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Warszawie 
PRZED P R Z Y J A Z D E M . W * 

P A T . — W A R S Z A W A , 24 czerwca— 
Z okazj i przyjazdu kró lewsk ie j pary ru 
muńskiej stolica przybra ła wyg ląd od­
świętny.. Wszys tk ie domy udekorowano, 
flagami o barwach polskich i rumuńskich. 
Wiele balkonów przybrano zielenią i dy ­
wanami.. Wzdh iż ulic, k tóremi miała prze 
ieżdżać para kró lewska, ustawiono kor 
don wo j skowy kawaler i i i piechoty z or 
kiestrami . Chodniki zajęły t łumy pubłiez 
naści. G ł ó w n y dworzec ko le jowy przy 
brano wspaniale zielenią oraz chorągwią 
mi o barwach polskich i rumuńskich. Na 
peronie dworca urządzono specjalny bia 
ty pawilont, ozdobiony wewnąt rz herba­
m i wszystk ich wo jewódz tw Rzeczypos 
politej. Plac przed dworcem zajęło wo j 
sko i policja. O godz. 9.30 poczęli zjeż­
dżać na dworzec przedstawiciele władz 
centralnych, celem powitania pary k ró ­
lewskie j . P r z y b y l i : gabinet min is t rów w 
pełnym składzie z prezesem minist rów 
Witosenn na czele, marszałkowie Sejmu 
Rataj i Senatu Trąmpczyńsk i , marszałek 
Polski Pi łsudski , min , wo jny gen. Szep-
t yók i , szef sztabu generalnego Stanisław 
Haller, pełniący funkcje dowódcy okręgu 
gen. Pogorzelski , kom. miasta gen. Su­
szyński, prezes rady miejskiej senator 
Bal iński , ' wojewoda warszawski Sołtan, 
prezydent miasta W a r s z a w y Jabłoński, 
komisarz rządu Beczkowicz, inspektor 
policji, poseł rumuński , w pełnym skła­
dzie korpus dyplomatyczny, attaches 
wojskowi , przedstawiciele prasy, oraz re 
prezentanci społeczeństwa. O godz. 10 
m. 20 zajechał przed dworzec pan Prezy 

den! Rzeczypospol i tej polskie], Stanls 
ław Wojc iechowski . W chwi l i ukazania 
się p. Prezydenta na peronie orkiestra o 
degrała hymn narodowy polski, a kom 
panja honorowa prezentowała broń. Pan. 
Wojc iechowska pozostała w pawilonie, a 
p. Prezydent Wojc iechowski odebrał ra ­
port i przeszedł przed frontem kompanji 
honorowej, poczem udał się do pawilonu 
przyjęć. 

P O W I T A N I E . 
Punktualnie o godz. 10.30 zajechał na 

stację pociąg, w iozący parę kró lewską 
Orkiestra zagrała hymn narodowy ru 
muński. Kompan ja honorowa sprezento­
wała broń. Po chwi l i na stopniu wagonu 
salonowego ukazała się para kró lewska. 
Do wagonu zbl iży ł się p. prezydent z p. 
Wojc iechowską a k ró l odebrał raport od 
oficera, poczem wraz z prezydentem W o j 
ciechowskim przeszedł przed frontem 
kompanji honorowej. Nastąpiło przedsta­
wienie obecnych na dworcu przedstawi­
cieli właciz centralnych oraz generalicj i , 
poc/.&m Jego Kr . Mość Kró l Ferdynand I 
w towarzys tw ie prezydenta Rzpl i tej 
oraz k ró lowa Marja w towarzys tw ie p. 
Wojc iechowskie j wraz ze świ tą przeszli 
do przygotowanych przed dworcem po­
wozów Stojące na placu przed dworcem 
oddziały wojskowe prezentowały broń. 
Ork ies t ry odegrały hymn narodowy ru ­
muński. W p ierwszym landzie zajęli 
miejsce Jego Kr'. Mość, prezydent Rzp l i ­
tej i przydzielony do osoby Króla gen. 
broni Rozwadowsk i . W drugim landzie 
zajęii miejsca Kró lowa Marja, p. Wojc ie ­

chowska oraz przydz ie lony 'do osoby Je, 
orszak z 4 trębaczami na czele, k tó r zy w 
chwi l i ruszenia orszaku odegral i fanfarę 
Obok land Ich Kr . Mośc i 'na koniach gen. 
Suszyński i p łk. Dreszer. Przed i ,za lan 
dem jechało po pól szwadronu oddziału 
przybocznego prezydenta. W trzecim lan 
dzie jechali prezes rumuńskiej rady mi 
nistrów Brat ianu, prezes rady min is t rów 
Wi tos , szef gabinetu rumuńskiego preze­
sa min is t rów Bosay i naczelnik wydz ia łu 
prezydjum rady min is t rów p. Rodzisz 
Laskowsk i . Czwar te lando zajęli min. sp. 
zagr. rumuński Duba, min. Seyda, oraz 
szefowie gabinetu ministerstwa spraw za 
granicznych pp. Constantinescu i Potoc­
k i , piąte lando p. min. dworu\ kró lewskie 
go Missu, szef p ro toku łu Brat ianu I adj. 
Kró la komandor Koźl iński . szóste lando 
wie lka ochmistrzyni dworu p. Mav ro t i , 
p. Tyszk iewicz i adj. k ró lowe j p łk . Ra-
decku, siódme lando w ie lk i ochmistrz 
gen. Angielescu dyr . protokułu Przeździe 
ck i , adj. generalny prezydenta p łk . Za­
ruski i adj. mjr . Strzelecki , ósme lando 
dama dworu p. Cantemi i p. gen. Sosn-
kowsk i , dziewiąte lando adj. Króla płk. 
Tenescu I, mistrz ceremonii p, A. Wie lo ­
polski. Orszak ruszy ł Alejami Jerozcl im-
skiemi, N o w y m Światem, P I . Trzech 
K r z y ż y i A l . Ujazdowskiemi do przygo­
towanych apartamentów k ró lewsk ich w 
Łazienkach. Wzd łuż ulic oddziały woiska 
prezentowały broń. Ork ies t ry grały 
i iymn narodowy rumuński . T ł u m y zebra­
nej publiczności wznosi ły okr : :yk i na 
cześć dostojnych" gości. 

W REZYDENCJI K R Ó L E W S K I E J 
O godz. 11 z min. orszak wjechał do 

Kr. Mości p łk, Przefdz leck i . U t w o r z y ł się 
Łazienek. Przed pałacem powi ta ł Kró la I 
Kró lową dyr . kancelarj l cywi lne j p rezy­
denta p. Lenc I min. pełnomocny p. T a r ­
kowsk i oraz dy r . gmachów państw, p. 
Skórewicz. Tamże by ł przedstawiony 
Jej Kr . Mości mistrz ceremonji p. A. W i e 
lopólski. Bezpośrednio po przybyciu Ich 
Kr. Mości i p. prezydenta oraz p. Wójc ie 
chowskie j odby ło się w kapl icy łazienko 
wskie j nabożeństwo, po którem p. prezy 
dent I p. Wojc iechowska odjechali do 
Belwederu żegnani przez ministra d w o ­
ru i dy r . protokułu Ich Kr. Mości. O go­
dzinie 12 w południe Kr. Ferdynand i k r ó 
Iowa Mar ja udali się do Belwederu dla 
złożenia w i z y t y p. Prezydentowi . W 
pół godziny potem p. Prezydent i p. W o j 
ciechowska rew izy towa l i dostojnych go i 
ci w pałacu łaz ienkowskim. O godz. 1 m. 
40 odby ło się śniadanie w Belwederze d!a 
Króla i K ró lowe j oraz dla najbliższego 
otoczenia. Jednocześnie o tej samej go­
dzinie odby ło się śniadanie dla reszty św l 
t y w Łazienkach. O godz. 5 m. 30. odbył 
się cercie dyp lomatyczny w Łazienkach. 
Korpus dyplomatyczny przedstaw.'? K r ó ­
lowi poseł rumuński w Warszawie p. F lo 
rescu. 

O B I A D I R A U T NA Z A M K U . 
O rrodz. 8 wlecz, odbył się na cześć Ich 
Kr . Mości obiad na Zamku dla ścisłego 
grona gości. Po obiedzie odbył się w sa-
'ach na Zamku raut połączony z koncer­
tem. 

Okupacja i odszkodowania. 
Stanowisko angielskie. — Sabotaż jest dziełem awanturników. — 

Hittler działa. —- MN'oubIions jamais". —• Co mówi Harding. 
Zamieszki rozpocząć się mają w B a P A T . — L O N D Y N , 24 czerwca — Ha 

vas. Podsekretarz stanu urzędu dla spraw 
zagr. Mac Nei l l oświadczył w mowie , 
która wyg łos i ł w Turc j i , że co do kwest j ł 
zagłębia Ruhry niema miedzy Francją a 
Anglją żadnych sprzecznych zapat rywań 
na kwest ie zasadnicze. Angl ja posiada 
jednak p rawo do odszkodowań i nie może 
zaniechać obrony s w y c h własnych inte­
resów gwo l i popierania Francj i . Mówca 
sądzi, że wypadk i potwierdzą słuszność 
stanowiska angielskiego, według którego 
nie jest moż l iwe uzyskać przez obsadze­
nie niemieckich te ry to r iów przemysło­
wych odszkodowań za st raty poniesione 
w czasie wo jny . 

P A T . — B E R L I N , 24 czerwca — Pol 
radjo. „Vo rvae r t s " stwierdza, że ak ty sa 
botaźu zagłębia Ruhry nie są wyn ik iem 
samorzutnego odruchu ludności, lecz dzia 
'aniem awanturn ików. Zdaniem dzienni­
ka apologja oporu jest tak samo zbrodni 
^ a jak jej prze jawy. 

A W . — B E R L I N , 24 czerwca — Zna­
ny p rzywódca bojówek nacjonalistycz­
nych Hi t t ler — jak podają dzienniki — 
Projektuje wywo łan ie rozruchów, skie­

rowanych przec iwko obecnemu rządowi 
wobec zamrerzonego zaprzestania sto­

sowania biernego oporu w zagłębiu 
Ruhr. Rozruchy mają rozpocząć się pod 
hasłem: „Precz z rządem, k tó ry zdradza 
Państwo". 

war j i . Nacjonalistyczna prasa niemiecka, 
alarmuje niemiecką opinję publiczną z 
powodu tych pogłosek, informując, że Hi t 
tler rozporządza tysiącem ludzi, dobrze 
uzbrojonych i zdecydowanych na wszyst 
ko. 

P A T . — BERNO, 2^ czerwca — Pod­
czas dyskusj i w radzie zw iązkowe j zable 
ra ł głos między innymi szef departamentu 
pol i tycznego, Mot ta , k tó ry , mówiąc o sy 
tuacj l w zagłębiu Ruhry , zaznaczył, że 
by łoby niesprawiedl iwe mówić o grozie 
wypadków na t y m obszarze, a jednoczeń 
nie zapominać o tych wszystk ich zbrod­
niach, jakie podczas wojny dokonane zo­
sta ły na obszarach, zajętych przez Niem­
ców. 

P A T . — N O W Y JORK, 24 czerwca— 
Przemawiając w St. Louis, prezydent 
Hard ing oświadczy ł : Naród amerykański 
w i ta zawsze z radością wszelki t r jumr de 
mokracj i nad autokracją i każdy fakt usu 
wania monarchy na rzecz rządu ludowe 
go. Tern t łumaczy się nasze gorące prag 
nienie, ażeby nastąpiło sprawiedl iwe u-
regulowanie spraw europejskich, które za 
spokoifoby słuszne p rawa bohaterskiej i 
demokratycznej ' Francj i , l umoż l iw i ło 

Niemcom zreal izowania obietnic ich do­
tychczasowych odszkodowań. 

Walka ze spadkiem marki w Niemczech. 
Ograniczenie handlu dewizami. — Zamknięcie banków. — Stabilizacja 

marki niemieckiej. 
P A T . — B E R L I N , 24 czerwca — zw iązkowych z wezwaniem do zwalcza 

Wskutek zarządzenia w sprawie ograni - nia handlu dewizami. Minister gospodarki 
czenla handlu dewizami , wiele domów, państwowej opracował memorandum w 
bankowych zostało zamkniętych. sprawie stabilizacji mark i . 

P A T . — B E R L I N , 24 c?erwca — Kan 
clerz Cuno zwróc i ł się do rządów państw I . x 

T I C H O N PRZYRZEKA S O W I E T O M 
L O J A L N O Ś Ć . 

P A T . - M O S K W A , 34 czerwca — 
Patr iarcha Tichon wystosował do podpro 
kuratora republ ik i urzędowe oświadczenie 
w k tó r ym wypierając się akcj i kont r re-
wolucjonistyczne] s twierdza, iż b y ł t y l ko 
narzędziem w rekach monarchistów, k tó 
r zy są odpowiedzialni za zachowanie się 
jego w przeszłości. T ichon oświadcza, że 
odtąd będzie zajmował stanowisko lo ja l ­
ne wobec Sowie tów 1 prosi o wzięcie pod 
uwagę powyższego oświadczenia w cza 
sie procesu. I 

B A W E Ł N A ROSYJSKA. 
A W . — M O S K W A , 24 czerwca — 

WedJug ostatnich doniesień dzienników 
sowieckich urodzaj bawe łny w Turk lesta 
wie przedstawia się na rok bieżący bar-

Idzo dobrze. Zasianych jest 150 tys . dzle-

O SIEDZIBĘ D Y R E K C J I K O L E J O W E J W 
G D A Ń S K U . 

A . W . — GDAŃSK, 23 czerwca. — Za­
stępca komisarza rządu polskiego w Gdań­
sku I prezes senatu gdańskiego podpisali 
umowę w sprawie siedziby polskiej dyrek 
cji ko l ejowej w Gdańsku. 

Według tej umowy poprzednie rozwią­
zanie tej sprawy przez gen. Hackinga, k tó ­
ry odmówił Polsce praw do siedziby dyrek 
c i j w Gdańsku, uznane zostało za nieobo-
wiązującc i w ten sposób polska dyrekcja 
kolejowa pozostanie nadal w • Gdańsku, 
^k .pe rc i obu stron uzgodnią niektóre za­
gadnienia gospodarcze i techniczne dyrek-
: i i kolejowej. 

^ P A D E R E W S K I W P A R Y Ż U . 
. P A T . — L O N D Y N , 23 czerwca. — 
Wczoraj , z okazji pobytu Paderewskiego, 
Poseł Sk i rmunt w y d a ł obiad na 20 osób. 
Między innymi obecni b y l i : Lo rd i Lady 
^ w a n , \ o x & \ jady Stuart of Wor th ley , 
ambasadorowie: ' ' ancusk i . hiszpański', 

poseł rumuński 1 Sir Hower . Po obiedzie 
odby ło się w salach poselstwa wie lk ie 
przyjęcie, na które p rzyby ło 150 osób ze 
sfer dyp lomatycznych, u rzędowych J to­
warzysk ich . 

S O W I E T Y B O J K O T U J Ą S Z W A J -
CARJE. 

P A T . — M O S K W A , 23 czerwca. — 
Rząd sowietów w y d a ł dekret , ogłaszają 
cy bojkot ekonomiczny Szwajcar i i w od­
powiedzi na zabójstwo Worowsk iego . 

ROSJA H A N D L U J E Z N I E M C A M I . 
P A T . — B E R L I N , 23 czerwca. — Rząd 

Rzeszy zamówi ł na Ukra inę 350,000 ton 
zboża. Stinnes zakupił w Rosji 150,000 
ton minera łów manganu i żelaza, oraz 
prowadzi pertraktacje w ; celu. o t r zyma­
nia generalnej koncesji eksploatacji ko­
palń żelaza w Rosji po łudniowej , k tóre 
przedtem należały do przedsiębiorców 
belgi jskich i francuskich. Rząd sowietów 
udziel i ł T o w . niemieckim koncesj i na do­
bywan ie nafty, w ciągu jednego roku . 

sfęcln, co w porównaniu z 45 tys. zasiany 
mi w roku ubiegłym, i w porównaniu ze 
spodziewanym dobrym urodzajem poz­
wala przypuszczać, źe ceny bawełny na 
ogól spadną. 

Władze Turkjestanu noszą się z za­
miarem oddania w koncesje t. z w. „ G ł o d 
nego Stepu" dla zaprowadzenia tam plan 
tacji bawełny. 

O koncesję tę.ubiegają się Niemcy. , 

K R Ó L BELGIJSKI Z Ł A M A Ł REKE-
. P A T . —. BRUKSELA, .24 czerwca — 

Kró l Albert , spadłszy z k r \ \ w czr^\a 
przejażdżki, złama-ł rękę w przegubie. 
Wypadek nie jest c iężki I k ró l luebawem 
przyjdzie do zdrowia. 

ZARĘCZYNY. 
A W . — B E L G R A D , 24 czerwca — 

Jak się dowiadujemy, k ró l Bory.s bu ł ­
garski zaręczy? się w dn iu ' wczorajszym 
i księżniczką rumuńską Heną. 

ZE SPORTU 
R O Z G R Y W K I O M I S T R Z O S T W O KŁA 

SY C. 
Łodzianka — Sokół 0:7 (0:6). 
Społem — Żandarmeria 2:1 (2:0) 
Concordia — Dąb 6:0 (3:0). 
OMS. — Samson 9:0. 
Turyśc i IV - ŁKS. I I I 0:5 (0:3). 
Elektrotechnicy — Hercl ja 3:0 (0:0). 
Achdutk — Amatorzy 0:0 ( tow.). 
Stzelec — 10 p. a. p. (0:2) 4:2. 
H. K. S. - Hakoah 0:0. 
Union Ul - 28 p. SK. 2:1. 

. Pogoń — Sparta 2:0 (0:0). 
Rapid — Jutrzenka 2:0. 

Z A W O D Y T O W A R Z Y S K I E . 
ŁKS. — Warszawianka (Warszawa) 

2:1 (0:0). Sędzia p. Kowa lsk i . 

Ł.T.S.O. — Kaniów 0:0. Sędzia p. Die 
tel. 

K I . T u r y s t ó w — A.Z.S. (Poznań) 5.-0 
(4 :0)^ Sędzia p. Fiedler. 

Si ła Turyśc i n 4:2 (4:1). 
Szczegółowe sprawozdania ł zamieści* 

m y We w t o r k o w y m numerze. G. 
M E C Z E Z A M I E J S C O W E . 

W Poznaniu : 
Poznania — 28 p. S.K. 5:2 (3:1). 
W Krakow ie : 
W is ł a — Szturm 4:0. 

* Cracovia — Jutrzenka 3:1 (1:1). 
W e L w o w i e : 
Pogoń — Legja 4:0 (3:0). 
Legja — Pogoń 5:2 (3:1) (mecz rewas 

* o w y ) . 



St?. 2, 

P r o b l e m y o ś w i a t o w e * 
Z powodu konferencji oświatowej w Łodzi. 

Zapowfedziana na <lnfe 23 I # korrfe-
teocfa oświatowa w L o d * i , c+y i i » łe-
fcym « nas mteścje, s t o i c ds ięk i by fc j 
socjalistycznej Radzte miejskiej w p r o w a ­
dzono cświaię powszechną, powinna o-
erówić niektóre prob lemy oświatowe, 
które są ścisłe związane ze sprawą o 
Światy powszechnej. , 

Obowiązkowa oświata powszechna 
na koszt rządni lub gminy jest oczy w'• 
IdcateiTi współczesnej dcfnokraej i , ale r i c 
wszędzie istnieją u nas takie rady mie j ­
skie, k tóre rozumieją, że Oświata j * $ i 
p ierwszym obowiązk iem rmJP ; /""palnosc!. 
Jeszcze mniej l i czyć można i troskę o 
oświatę ze s t rony państwa, dopóki 'ni 
czele rządów stać będą reakcjonici, fcrd-
ryc l i oświata yes* na jwiększym wrog iem. 
Ażeby się nie p rzyznawać puWjcznłe do 
pświa iowst rę tu panowie tacy zawsze po­
wołu ją się na to, że na czkolnjetwo 
powszechne nie pozwala nasz pusty 
Skarb, k t ó r y na ten cel poświęcą za ledw 1 * 
| 3 proc. f to nie na samą oświatę, lecz i 
na potrzeby „ ku l t u rel ig i jnego" (czyta j 
k le ryka l i zm) , będący antytezą oświaty . 

W tych warunkach każdy prak tyczny 
przyjaciel ośw ia ty dążąc zasadniczo do 
bezpłatnej obowiązkowej oświa ty pvowsze 
chnej. jako ideału, musi nie zapominać 
tskżę o drugich realnj 'ch, k tóre stopnio­
wo ten idea} prz3 rbllżają. Pod t y m 
wj,;:'cc!em trzeba się I jczyć z feruł f ak ty -
CID^mJ zmianami, jakie zaszły w naszem 
życiu, ^spolecznęm po wojnie. Jedna z 
fyc l i zmian noiega na tem, że społeczeń­
stwo zostało znacznie zróżniczkowane 
pod względem mają tkowem. Podczas 
mianowicie, gdy dla jednych szkoła jest 
dostępną t y l ko o ty le. o Ile je«t zupełnie 
bezpłatna, dla drugich wystarcza mleć 
szkołę t y l k o tanią, czy l i półpłatną lub 
śwlerćpłatną. Możną nawet powiedzieć, 
że p rzy sczuplych funduszach, jakie się u 
nas poświęca na oświatę, jest grzechem! 
by ze szko ły całkiem bezpłatnej ko rzy ­
stali tacy, co mogą część wpisu zapłacić, 
natomiast notorycznie ubodzy wyrzucan i 
byl i za nawias oświaty . S łowem po-
żądanem j e s t ażeby społeczeństwo do­
magało się narówni z szkoln ictwem bez-
platnem.- także szkoln ictwa tapiego. W 
ten sposób zreal izowana zostania f ak t y ­
cznie powszechność oświaty , choć trzeba 
będzie nieco poczekać na obowiązkowość 
która nie jest do pomyślenia beż bezpła­
tności absolutnej. P r z y istnieniu tanich 
szkół klasa pracująca będzie mogła za­
biegać o to, ażeby szkołę średnio tanią 
w l i czyć do niezbędnych kosztów u t rzy ­
mania, obejmowanych przez urząd staty­
s tyczny , a co za tem idzie pośrednio 
szkoła stanie się powszechną. Obowią 
rkowość zaś w Polsce nie gra ro l i tak po 
ważnej , Jak w państwach mnie j ku l tura l ­
nych (naprz. w Rosji) , gdyż chęć do 
nauki w społeczeństwie Istnieje powsze 
ehna, t y l ko na przeszkodzie stoją g łów 
oie wzjr ledy materialne. 

Szczególnie domaga się re formy 
szkoła średnia. M a m y u nas dwa kran 
cowe t y p y tej szko ł y : bądź zupełnie bez 
płatnej, bądź n iezwyk le drogiej aż do nie 

Odrodzony starzec. 
Smutek nachodzi czasem i cz łowieka 

łs jweselszego. T y m ła tw ie j zaś, smutnym 
być temu, k to koniecznie chce być wesół 
wprost dllatego, b y nie być smutnym-
Wys ta rczy w tedy drobne niepowodzenie 
w inspirowaniu sobie wesołości , a wnet 
smutek ob jawia się na zewnątrz, jak stare 
eeeły z opacfflych z tynku murów . 

R a u l w tak im nastroju, zamyślony, 
błądzi ł przez gwarne ulice flbcego mu 
miasta. 

Ani jednej twa rzy znajomej, ani jednej, 
bodaj nieznajomej, ale mi łe j i pociąga-
ia.ee i. " Ł i * y CU 

Obserwowa ł p ^ z e c h o d ^ w ; w ie lk i , 
falujący t łum ludzi. Na wszystk ich 
twsrzach zmęczenie, zamyślenie, na 
wielu podniecenie, a na niektórych ener-
Bja i siła wo l i . 

Oto z tej fal i t łumu wynurza się po­
stać młodzieńca. K roczy pewnym, mia­
r o w y m k rok iem, pat rzy śmiało i ty lko 
nrzod siebie. Nic pgłądą się ną nikogo. 

Z oczu bi ie radość, siła i pogoda. W 
lekk im uśmiechał VbAry ria jego — mimo 
młodości I pogody — myślących i po­
ważnych rysach , na w idok Rapia za-
la in la ł , wyczuć sfę dała cUiwńf j m imo­
wolna dobroć, pobłażanie, wy tozurn ia -
?oAć, 

Rau l i spojrzał w jego ciche, świat łe i 
Jasne oczy. V / oczy mocne, i pełne sta-
cowczośc i . Zb l iży ! się do niego śmiało, 
'ak do starego zmaiomego. W y d ą ł się 

ptzystepności. W dodatku, jak na 'urągo­
wisko, można niemal s twierdz ić jako re­
gułę, że z taniej szko ły (niemal bezpła­
tnej) korzystają rodzice zamożni, a na 
drogą Mazani są rodzice imooży, wobec 
czego hądi?. ponoszą n iezwyk le of iary, 
bądź t>:ź są pozbawieni szkoły dla swych 
| ^ ; e c i . Dzieje się to dJa tego, że u nas 
Sokoły dzieją się na rządowe I pTywaitnc, 
nrzyczem ty lko p ierwsze są tanie, drugie 
rai są drogie. A ponieważ niema żadue-
70 k ry te r j t rńv weidllug którego przyjmuje 

ę do s .kół r ządowych , więc ten się tam 
dost . .^ , k t o ma szersze plecy, a wiadomo, 
że rozpychać ię łokc iami , gdzie jest 
ciasno, najmniej potraf i cz łowiek ubogi. 
B y w a i tak, ź " uczeń wstąpi ł t ło szkoły 
rządowej , gdy rodzice by l i nicTr.możni, 
ale miano, że się w międzyczasie zboga-
ci l i , nie może przc<-;;ż zmienić szkół; : 
więc bez potrzeby korzysta z b e z p ł ^ n e j 
n&uki '.ii szkodzie faktycznie na nią z a r 

sługującego. Trzeba więc porzucić po­
dział na s..<.oIc rządową i p rywatną , k tó­
r y to podział jest wogóle przestarzały. 
B y l on odpowiedni w tedy , gdy za caratu 
rząd cl iciał wyhodować w swoje j szkole 
t yp wicmopoddańczego służalca, k tó r yby 
nic miał innych myś l i , prócz „kaz ion-
n y c h ' . Obecnie zarówno szkoła rządo­
wa, jak i p rywatna maja jodelr ce l : w y ­
chowanie samodzielnego obywatela, 
myślącego rozumnie i k r y ł y c z u i e r ' p r z y -
czem kontro la rządowa, o ile jest po­
trzebną, jest jednakowo rozciągnięta nad 
s?kolą rządową, jak i p rywa tną . Zamiast 
tedy podziału na t ypy szkolne, winien 
być podział na uczniów i to oczywiście 
t y l ko pod względem mater ia lnym. 

Państwo, względnie instytucja komu­
nalna, w inny ustanawiać stypendia dla 
uczniów wszelk ich szkól średnich (a jeśli 
można i wyższych) i rozdzielać te s ty­
pendia stosownie do stopnia niezamożno-
ści ucznia, bez względu pa to, dokąd taki 
uczeń uczęszcza: do szko ły p rywatne j 
czy rządowej . Wfcen sposób za te p i e : 

njądze, które sję obecnie obraca na u-
*trzymywanie drobnej l iczby szkól rządo­
w y c h , można będzie u t r zymywać t r zy 
razy ty le szkól , a p rzy tem szkoła stanic 
się przystępna dla ludności niezamożnej, 
k tórą obecnie jest z niej wy rugowana . 
Gdyby można by ło ustanowić stopniowa­
nie wpisowego także w szkołach w y ż ­
szych, to by łaby rozwiązana także spra­
w a „numerus clausus" bez żadnych hań­
biących państwo represji wyznan iowo-
narodowośc iowych. Student zamożny 

p łac i łby więcej , a ubogi nie p łaci łby nic 
łub dostałby nawet zapomogę ną ut rzyma 
nie. W fen sposób wysz łoby na jaw, k to 
chce się uczyć i ustałaby heca nacjonali­
styczna na tle rzekomej dbałości o mło­
dzież polską, k ió rą najprzód się rycza ł ­
tem uznaje za niezamożną, a polem u-
szczęścłiwia się ją tem, że chce się ogra­
niczać także tę. którą się znowuż ryczał ­
tem uznaje za bogatą. 

Wreszcie, szkopułem dila oświaty jest 
u nas także orak loka lów, czemu jednak 
również można ła two za radz i ć^ Oto k ra j 
tak bogaty jak Ameryka , k t ó r y przed 
wojną poświęcał 20 mi l ionów rocznic na 
oświatę, nie wstydz i ł się zgoła posiadać 
w swych szko łach, t rzech zmiany u-
czmiów: przed obiadem, po obiedzie I na­
wet wieczorem. U nas takie zmiany sa 
tembardzicj koniecznością, ile że naj­
większą trudnością jest u nas obecnie 
znalezienie dla szkól lokal i . Szczególnie 
trudność ta istnieje dla szkól średnich, 
gdyż chodzi o lokale obszerne T y m ­
czasem niema u. nas ani jednej szkoły 
średniej popołudniowej. Tak być nie po­
winno. Niech w szkołach p r ywa tnych 
pierwsza zmiana będzie droższa, druga 
nieco tańsza, trzecia jeszcze przystępniej­
sza, a z pewnością dla żadnego oddziału 
nie zbraknie uczniów. Trzeba także 
zwalczać przesąd, jakoby nauka popo­
łudniu lub nawet wieczorem jest „gorszą" 
lub zgoła „szkod l iwą" . Gdyby nawet 
wyższe w y m o g i higieny p rzemawia ły 
bardziej za uczeniem się rano, i]iż popo­
łudniu i wieczorem, to i w tedy trzeba 
pamiętać, że lepsze jest wrog iem dobre­
go, a więc dążąc do lepszego nie wzdra­
gajmy się narazić przez dobrem. 

Wogóle w dziedzinie oświatowej spo­
strzegać się daje u nas to, co w calem 
życ iu publ icznem. Istnieje u nas słabość 
do oderwanych ideałów, odznaczających 
się doskbnałoćcią, lecz do niczego nic 
obowiązujących. Jeżeli oświata, to niech 
wejdzie w życ ie wcdilug najwyższej 
tcor j i , a więc powszechna, bezpłatną 
obowiązkowa, a pókj to sic stanie, może-
by grzęznąć w ciemnocie! Nauczyciel 
musi być ostatniem s łowem pedagogii, a 
ponieważ takich wie lu niema, więc na 
razie ograniczajmy ilość szkół. Na tej 
słabości do niedoścignionych' szczytów 
grają u pąs obskuranci celem zamasko­
wania swej niechęci dp oświaty. Dlatego 
też rzetelni przyjaciele oświa ty powinni 
poświecić m a r t w a teorję dla ż y w e j 
p rak t yk i . Adraonitor. 

Co pisze Pola Negri o sobie. 
Nazywa się Apolonja Chalupiec. — Pochodzi z Bydgoszczy. 

włoskie Ady Negri. — Szkoła Maksa Reinhardta. 
Poezje 

Pisma amerykańskie zamieszczają 
„autobiograf ię" słynnej f i lmowej ar tys tk i 
polskiej Pol i Negr i (Apolonia Chalupiec), 
występującej z o lb rzymicm powodzeniem 
w Ameryce . Niewiadomo, czy „autobio­
g ra f i ę " tę napisała sama ar tys tka, albo­
wiem zawiera ona pewne powiedzmy 

Raulowi znanym zdawien dawna. Nie 
widzia ł go nigdy, napewno. ale czuł go. 
Uświadamiał sobie, że ten bliski niezna­
jomy gdzieś niedaleko niego zawsze być 
musi, żę kroczy opodal, i stale m u t o w a ­
rzyszy. Odczuł go teraz z łatwością, 
choć z twa rzy i postaci b y ł mu obcy. 

Raul zrównał swój wo lny k rok z jego 
miarowem stąpaniem. Szli razem na­
przód, a moc i bezwzględny pęd naprzód 
odczuwał Raul w każdym k roku . 

— Widzę, żeś mię poznał. Szkoda. 
Św iadczy to, że nienajlepiej ci na duszy. 
Dla szczęśl iwych jestem niewidoczny, 
tak dalece, że muszę im się wkońcu gwa ł ­
tem przed oczy nasuwać. Nicszczęśli- 1 

w y c h nie odstępuję ani na k rok . Jestem 
zawsze p rzy " i ch , będąc im najpewnie j ­
szą j najskuteczniejszą pociechą. Ludzie 
z w y k l i zapominają o mnie, a ty lko m ło ­
dzi , młodz i duchem starają się iść ze mną. 

Jestem dziś wy ją t kowo tutaj . S łysza­
łem o w ie l k im wynalazku uczonego, tu ­
tejszego. Musze wszystko zbadać, lecz 
na miejscu. Niema nic nowego na św ie ­
cie, czegobym nie przejął i nie zastoso­
wa ł . Oto m a ł y telefon bez dntfiu. 
Wszys tko mam. Ze wszystk iego, co na j -
now jze , co najostatnieisze korzystam. 
C z y uie uważasz, że Jestem za m ł o d y ? 
Mam 25 lat . Zawsze. M a m wyksz ta ł ­
cenie akademickie, wiedze encyk lopedy­
sty, siłę wy robn ika i encrgję. Wie lką 
energję. Chociaż nie wiesz, k i m jestem, 
ale czujesz pod moją postacią coś bl isk ie­
go. Tak , ale skąd ta młodość, myś l is t . 
Wiedz, dziś jestom młody , jestem nim od 
końca X I X wieku, od czasu pary i 
e lektryczności . Codzicń rodzę -sh) '~\ 

„paradoksy" czy „nieścisłości" , co może 
być także t łumaczone tem. że we f i lmie 
daje sio t y l ko „z łudzenie p rawdy" . . . 

Ale posłuchajmy, co pisze dosłownie 
p. Pola Negr i o sobie na jej wy łączny ra ­
chunek : 

„Ojc iec mój , Pan Chałupiec, umar ł w 

nowo, rodzę się o tej samej sile, o t y m 
samym rozmachu, entuzjazmie i nadziei, 
co wczora j , ale codzień mądrzejszy o 
jeden dzień i bogatszy w doświadczenie 
0 jeden dzień, coko lw iekby ten dzień ze 
wszystk ich dziedzin przyniósł . Żyje od 
tej pory , do które j cofacie się w latach 
gwiezdnych i patrząc na niebo, wspomi ­
nam swą postać dawną. W t e d y mogłem 
być s tary ! . . Dziś można być t y l ko m ło ­
dym. Dziś dzień n o w y — to świat n o w y ! 
Dziś t y l ko młodość sprosta tempu. 

Jestem mocny, bezwzględny, si lny, 
n ieustępl iwy, konsekwentny, rozsądiny 
w y t r w a ł y i nieubłagany. Te cechy 
odziedziczyłem po mych pras tarych 
przodkach. Posiadam je w sobie drogą 
stawizmu z ty lu pokoleń, ile przez istnie­
nie świata powstać zdołało. Zagarniam 
po drodze t ych , k tó rych mi przeszkadza­
ją i jak dawni Grecy — niedołęgów za­
bi jam. 

Jestem dobry , łagodny, ł askawy , szla­
chetny, wspania łomyślny, szalony, roz­
rzutny, ognisty i pełen entuzjazmu. Te 
cechy pcs&dam dzięki mej młodości . 

Rodzę c ierp l iwość i nadzieję. Ukajam 
bóle i cierpienia. 

Tak , jak t y teraz, towarzyszą mi roje 
satel i tów, roje młodych, twórczych dy­
chów. Jara ich przodownik iem, jam ich 
gwiazda przewodnią. 

Dawn ie j — starzec z długą, siwą bro­
da, k r y ł em się po dzik ich ostępach lub 
w lok łem się w karocy po gościńcach. 

Dziś gonią za mną — za młodz ień­
cem — w wielk ich miasrtreh. pracowniach 
1 laborator iach, fabrykach i szko łach: 
oedzą za mną samochodami, aeroplanami 

roku 1905 w naszym domu w Bydgoszcz} 
w Polsce p o d p a ś rewolucj i przeciw rzą­
dem r o s y j s k i m ! ! ! — pisze Pola. — Miał 
on dobrze prosperująca fabryczkę, lecz 
nie wiele pozostało mojej matce i mnie. 
gdvśmy S3mc pozostały na świecie. M!a-
lum S7.CŚĆ lat. gdy ojciec mój umsr ł . Po 
Kliku hi fach nd.-ift) się mojej matce zebrać 
tyle grosz;., że mog*3 mnie wys iać dp 
szkoły liTabipy Plater, którą w owym 
czasie uważano za najlepszą polską szko­
łę w Warszawie . Tam w y r o b i ł a m sobie 
zamiłowanie do poezji, szczgólnic polubi­
łam polskje przek łady poetki włoskiej , 
A d y Negr i . K i lkakrotn ie czyta łem Jej 
wiersze, tak, że mogłam dek lamować i 
pamięci większość je j u t w o r ó w Adn 
Negr i wydawa ła mi się najznakomitszą 
kobietą w świecie i wciąż ją uwielbiam, 
lecz już nic z t ym samym impulsywnym 
zapałem jak w młodości . 

Gdy miałam około dziesięciu (s ic!) lat, 
postanowi łam (!) zostać aktorką. Czyta­
łam wszystko (!), co mogłam znaleźć o 
kobietach, popularnych w teatrach euro 
pejskich. Gdy doszłam do szesnastu lat, 
zawi ta łam do W a r s z a w y poraź p ie rwszy 
od czasu moich lat szkolnych i zobaczy­
łam na scenie niektóre z aktorek, które 
uwielb ia łam. Postanowi łam przygoto­
wać się na scenę i wstąpi łam do szkoły 
dramatycznej w Warszaw ie , gdzie w 
przeciąg;! roku ukończyłam z w y k ł y ktrrs 
t rzy le tn i . 

Wys tąp i łam po raz p ie rwszy w Te­
atrze M a ł y m , grając ważna rolę w „Koń­
cu Sodomy" . 

Pola Negri została potem zaarrgażb* 
waną jako „ l i r y czna " aktorka do d a w n e ­
go teatru rządowego w Warszaw ie , gdzie 
grała aż do r. 1916. Tam ją zobaczył 
M a x o w i Reinhardtowi za naukę, jaką od 
zajął się gorąco ar tystką. 

Nie mogę dość silnie zaznaczyć 
pisze Pola Netjr i — ile zawdzięczam 
Maxow i Reinhardtowi zanaukę, jają od 
niego o t rzymałam, nim Niemcy po łoży l i 
kres działalności teatralnej w Warszawie . 
Jest on w istocie g ł ównym odltwórca 
współczesnej cztuki dramatycznej w 
Europie i od niego to nauczyłam się grać. 
tak samo jak pod jego k ierunk iem nauczył 
się grać i reżyserować Ernest Lub i tsch" . 

Potem grała g łówną rolę w „Niemo­
wie z P o r t i c i " z powodzeniem, aź miemcy 
wkroczy l i do W a r s z a w y . Za okupacj i 
niemieckiej napisała sztukę do kinemato­
gra fu : „M i łość i Namiętność", k tórą wy ­
stawiono w Warszaw ie . 

„K i l ka lat temu w W a r s z a w i e w y ­
szłam za hrabiego Dąbskiego. Ma łżeń­
s two nasze okazało się nieszczęśliwem a 
po roku pożycia uzyskałam rozwód . Nie-
chcąc za t r zymywać nazwiska hrabiny 
Dąbskiej, gotowa by łam przyjąć moje na­
zwisko panieńskie, lecz Apolonia Chalu­
piec w y d a w a ł o się być nazwisk iem zbyt 
długiem i zby t trudinem do wymówien ia , 
żeby mogło mi służyć w moim zawodzie. 
Postanowi łam więc skrócić Apolonię na 
Pola. A potem pozwol i łam "mej dziecięcej 
wyobrażeni wyb rać sobie nazwisko. Ąda 
Negri umar ła, iecz jej wiersze ż y ł y w mej 
pamięci. Nazwisko zawsze w życ iu mem 
winzalo się z tem, co jest najpiękniejsze­
go w życ iu . " 

„Tak więc przy ję łam jej nazwisko za 
swoje. Lubię je I jak sądzę lubią je moi 
nieznani przyjaciele, k t ó r y m znana jestem 
jako Pola Negr i . " („11, K«r. .CodzM.).|j 

i łodziami podwodnemi. Wznoszą w ie l ­
kie antenny, by za mą zawrotną treścią na 
falach e lektromagnetycznych podążyć. 

Szybkość mara zawsze stałą. Ale 
sprawność moja wzros ła w t ym stosunku, 
w jak im jest szybkość doniesienia radio­
telegraficznego — 300,000 k im. na sekun­
dę, do szybkości doniesienia przez umy­
ślnego — 10 k im . na godzinę. 

Czy można przy tem tempie być sta­
r y m ? Co dnia trzeba się rodzić. 

Dawnie j by łem ty lko po to, b y sle 
starzeć i przynosić ludzio«« śmierć. 

Dziś przynoszę im postęp. Dawniej 
cz łowiek ginął, gdy się przeży ł w latach' 
— dziś ginie, k to się p rzeżywa duchem 

Kto nie ze mną, ten pzeciw mnie. 
Dawnie j by łem ty lko katem, dzi^ 

jestem i pocieszycielem. B o m dawniei 
zamało umiał, b y rany uko ić : dziś stwa­
rzam rozmaitość, k tóra wszystk ie bóle 
goi i zabliźnia. 

Porzuć swój smutek, przy jac ie lu! 
Chodź ze mną. Raduj się, że żyjesz z a 

mego panowania. Że jam jest t w y m 
przewodnik iem. Ży j , słuchał mego pulsu 
I dąż za miom pędem. I radu: sie nim- —' 

Raulowi twarz się rozjaśniać poczęła* 
W y p r o s t o w a ł plecy, podniósł w górę. M 
słońcu, ręce. Uczuł pęd i moc swego to­
warzysza, przejął Jego entuzjazm i za' 
c h w y t nad tem. co go otacza. 

Po chwi l i , gdy obejrzał się w srrottf 
młodzieńca, już obraz jego zniknął. 

Usłyczał dumne i mocne s ł o w a : 
„ J E S T E M N O W Y CZAS. " 

Szymon OŁ 
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CZERWIEC 

i 
Dzis: 
Jutro: 

Prosp. b. w. 
Jana i Pawła 

Wschód słońca n g. 3.15 
Zachód o R. 8.00 
Wsch. księżyca g- 12.27 
Zachód o g. 11.23 
Długość dnia 16.45 
Przybyło dnia 9.00 

Wstrzyman ie nadawania „K r zyża W a 
lecznych" . B y ł y Naczelnik państwa i na 
czelny wódz, w którego kompetencji leża 
to nadawanie „K r zyża Walecznych" , na 
zasadzie art. 5 R.O.P., p rawo to przelał 
na gen. dyw iz j i Sosnkowskiego, jako mi 
nistra spraw wo jskowych. Jak się obec­
nie dowiadujemy, z powodu ustąpienia 

I — -ft*- . i zachód o g. i i .23 gen. dyw iz j i Sosnkowskiego ze swego 
PONIEDZIAŁEK | Długość dnia 16.45 stanowiska pełnomocnictwo to wygaś 

; 1 Pfzyoyło dnia 9.00 , 0 , d a , s z c n a d a w a n i e „K rzyża Walecz­
n y c h " zostało wstrzymane z dniem 29 
maja rb. 

Jak nas informują, do ułożenia l isty 
odznaczonych „K rzyżem Walecznych" , 

ma przystąpić w najbl iższych dniach ga 
binet ministra spraw wo jskowych , p 

Handel mapami. Min is ters two spraw 
wewnęt rznych zakomunikowało zaintere 
sowanym czynnikom, że rozporządzę 
niem szefa sztabu generalnego zostały 
zniesione wszystk ie zarządzenia wojsko 
wego instytutu geograficznego, dotyczą­
ce ograniczenia handlu prywatnego ma­
pami i możności nabywania tychże przez 
urzędy państwowe i' samorządowe oraz 
o: oby prywatne, p. 

' Z Akademickiego Koła łodzian. Dnia 
23 bm. t j . dziś, o godz. o-ej wieczorem od 
będzie się walne zebranie organizacyjne 
stowarzyszenia funduszu doraźnej porno 
cy tegorocznym maturzystom. Zebranie 
odbędzie się w lokalu towarzys twa k ra ­
joznawczego, A l . Kościuszki nr. 17. p 

Państwowa szkoła zecerska. „Polska 
Zb ro jna " ' donos i : Min is tcrswo oświece­
nia zajęte jest obecnie organizacją pań­
s twowe j szkoły zecerskiej d'1a młodzieży, 
pragnącej się poświęcić temu zawodowi . 
Uruchomienie takiej uczelni pro jektowa­
ne jest w roku przysz łym po sprowadze­
niu z zagranicy udoskonalonych objektów 
do nauki. P ierwsza szkoła ma powstać 
w Warszawie , poczem gdy cieszyć się 
będzie odpowiednią frekwencją, wzoro­
wane na niej będą szkoły w innych mia­
stach,- a przedewszystkiem w Krakowie 
i Poznaniu. 

Z państwowego zakładu badania 
. iżywnośc i . Wobec pory letniej istnieje dzieci, podlegających obowiązkowi szkol j b a r d z o ^ t a j e m n y c h f a b r y k t 

ZJAZD D Z I A Ł A C Z Y O Ś W I A T Y POZA­
SZKOLNEJ. 

Wczora j w drugim dniu zjazdu działa 
czy oświa towych wo jewódz twa łódzkie 
go, p ie rwszy referat wyg łos i ła p. Ś w i -
talska z W a r s z a w y na temat: Bib l jotck i 
i czyte ln ic two ludowe. Referentka pod­
kreśl i ła wielk ie znaczenie bibl jotek dla 
mchu oświatowego wogóle i dla oświaty 
pozaszkolnej w szczególności. 

Następny referat wyg łos i ł dr. Kop­
ciński, k t ó r y mów i ł o kształceniu estety-
cznem i e tycznym, oraz o pogłębianiu 
ku l tu ry wśród dorosłych. Zwróc i ł uwagę 
na teatr robotniczy, koncert, i poranki mu 
zyczne, kinematograf ośw ia towy jako na 
te czynnik i , k tóre odg rywa ł y i odgrywa 
ją b. ważną rolę. Referent zanalizował 
poczynania w t y m kierunku magistratu 
in. Łodz i , gdzie imprezy tego rodzaju cie 
szy ły się n iezwyk łą f rekwencją wśród 
najszerszych mas społeczeństwa. 

Następnie naczelnik wydz ia łu prezy­
dialnego kurator ium okręgu szkolnego 
łódzkiego p. Kiern z łoży ł sprawozdanie z 
działalności kurator ium na polu oświa ly 
Dozaszkolnej. b 
P R Z E D K Ł A D A N I E M E T R Y K URODZĘ 

NIA PRZY Z A P I S A C H DZIECI DO 
SZKÓŁ. 

W związku z realizacją powszechne­
go nauczania, celem umożl iwienia syste­
matycznej kontrol i me t r yk szkolnych, mi 
nisterstwo wyznań rel ig i jnych i opieki 

społecznej zarządzi ło, by poczynając od 
dnia 1 sierpnia 1923 r. p rzy zapisach dzie 
ci do szkół, k ie rown icy szkół żądali od 
rodziców, wzg l . opiekunów, przedkłada­
nia me t r yk urodzenia, względnie chrztu 

Łódź przeciwK© zamachowi ©clironę 
lokatorów. 

Wielkie wiece protestacyjne. 
Wczora j przed południem na W i d ­

nym Rynku odbył si? wiec urządzony 
przez towarzystwo „Loka ro r " . 

P omawiali , v \ Jąwjtz i Michalski . 
i .Uwcy zastanawiali się nad projektem 
staczającym ustawę o ochronie l oka ' , 
rów, k tóry to projekt ma być uchwalony 
przez sejm. Szczególnie zastanawiano się 
nad projektem, według którego komorne 
ma być obliczane w z ło tych polskich, acz 
ko lwiek nikt według tego miernika nie 
zarabia. Po dłuższej dyskusj i zebrani na 
wiecu przyję l i jednogłośnie rezolucję na 
stępującej t reśc i : 

„Zebrani w dniu 24 czerwca 1923 ro 
k u w liczbie 10000 lokatorzy m. Łodzi 
przedstawiciele miast wo jewódz twa łó 
dz<kiego wys łuchawszy sprawozdania 
projektowanej zmianie us tawy o ochro­
nie lokatorów wyraża ją następujące swo 
je zdanie: 

1. Projekt nowej us tawy jest rzeczą 
niesprawiedl iwą dla 97 proc. ludności 
miast, a niesłusznym przywi le jem dla 3 
proc. właściciel i nieruchomości, zapewnia 
jąc t ym ostatnim pobór czynszów w micr 
z ło tvm, podczas gdy ogół ludności pracu 
jacej ot rzymuje zarobki w katastrofalnie 
spadłej marce polskiej, zaś ze strony rzą 
du nie poczyniono żadnych k roków, aże 
by ludności pracującej zapewnić zarobki 
również w walucie złotej . 

2. Pro jekt nic Gwarantuje remontu 
domów przez właściciel i , chociaż wzgląd 

ten jest wysuwany w motywach projek­
tu, jako g łówny powód zamierzonego pod 
wyższenia czynszów. 

3. Pro jek towi brak wszelkich cech 
społecznych, gdyż nie ma w nim żad­
nych zamierzeń w celu rozbudowy miast 
lecz ma on wyłącznie cel protegowania 
kamienieczników. Wymierzan ie podat­

ków bezpośrednio na lokatorów w celu 
remontowania starych, a budowy nowych 
domów by łoby o wiele odpowiedniejszem 
niż podwyżka czynszu na korzyść ty l ko 
właściciel i . 

4. Pro jekt , utrzymując nadal świad­
czenia lokatorskie na rzecz właściciel i 
domów bez określenia ich wymiaru , i po 
zbawiając jednocześnie lokatorów wszel 
kiej kontro l i nad ich wymiarem, sprzeci­
w ia się najelementarniejszym zasadom 
praworządności. Wobec tego zebrani ża 
dają: 

Wycofan ia tego projektu, jako w na] 
wyższem stopniu krzywdzącego ogół pra 
cujący. 

P r z y omawianiu nowego projektu na 
eży powołać do koinisji prawniczej 
przedstawiciel i zrzeszeń lokatorskich z 

głosem doradczym. 
Niniejszą uchwałę przesłać N k lubom 

se jmowym: 
Powyższą rezolucję przyjęto również 

na o lbrzymim wiecu w jadalni fabryk i 
a. b i 

Dziś rozpoczyna się strejk dozorców. 
2.000 mk. za otwarcie bramy. 

nemu 
O wydawanie metryczek osoby zain 

teresowane mają się zgładzać do urzę­
dów paraf ialnych lub magistratu, w od­
niesieniu do dzieci wyznania mojżeszo­
wego. W razie niemożności przedłożenia 
metryczk i , okoliczność ta nie może być 
przeszkodą do uskutecznienia zapisu do 
szkoły dziecka, podlegającego obowiąz­
kow i szkołnęinu. W t y m wypaf łku k ie ­
rownik szkoły ' jest obowiązany zażądać 
od rodziców (opiekunów) okazania mu 
zaświadczenia władz pańs twowych lub 
samorządowych, czy też paszportu, na 
którego podstawie możnaby dokładnie 
ustalić wiek dziecka, zapisanego do szko 
ty. b 

WYJAŚNIENIE W S P R A W I E P O ­
D A T K U P R Z E M Y S Ł O W E G O . 

W myśl niowej us tawy o poadtku prze 
m y ś l o w y m przedsiębiorstwa handlowe i 
przedsiębiorstwa przemysłowe, o ile, nie 
prowadzą ksiąg, przepisanych kodeksom 
handlowym, w inny zaprowadzić w ję­
zyku polskilm „księgę obro tu" , do k tóre j 
codziennie wp isywać należy na p rzy ­
chód — towa ry nabyte, wzg l . wyp rodu ­
kowane, na rozchód — towa ry sprzeda­
ne, oraz do księgi tej należy dołączyć do 
wody nabycia t owarów, o ile tego ro 
dzaju dowody są. Księgi te są obecnie w 
sądzie hand lowym pieczętowane i każde 
Przedsiębiorstwo obowiązane jest prze 
chowywać księgę obrotu dla celów kon­
trol i skarbowej przez 3 lata od daty zam­
knięcia księgi. 

Od obowiązku prowadzenia ksiąg o-
hrotu wolne są przedsiębiorstwa hand­
lowe poniżej I I -ej kategori i i przedsię­
biorstwa przemysłowe poniżej V-ej 
Jednak na zasadzie „Księgi obro tu" nie 
może płatnik żądać ustalenia obrotu 
Przez władzę podatkową, wzg l . komisję 
szacunkową. 

Dopłata do patentów, k tó rych opjata 
fest t y l ko przedpłatą do podatku przemy 
- o w e g o winna być uiszczona w całości 
ao dnia 27 lipca. 

W tymże samym czasie mają być w y 
kupione k a r t y rejestracyjne na składy i 
świadectwa przemysłowe na nowo zało 
7-one przedsiębiorstwa, oraz na zajęcia 
rzemieślnicze i rękodzielnicze, tudzież na 
dorożkarstwo i furmaństwo prowadzone 
nawet bez pomocy najemnych pracow­
ników, które w myś l dotychczas obowią 
żujących przepisów b y ł y wolne od po-

fabrykańci ci 
przymieszki odrobimy 

datku przemysłowego, (b 
Z P R Z E M Y S Ł U F A R B I A R S K I E G O . 
Sytuacja w farbiarniach przedstawia 

s i t ostatnio wpros t katastrofalnie i po­
garsza się z dnia na dzień. Stan ten spo­
wodowany jest ogólną stagnacją w prze­
myśle w łók ienn iczym, k tó ry coraz mniej 
dostarcza do farbowania. Dlatego też 
[arbiarnie pracują 3, 2, nawet 1 dzień w 
'ygodniu 

W razie przc:d'lu£cnia k r yzysu T nie­
pewnej sytuacj i gi ozi to skufkami wprost 
l ieobl iczalnymL 

. zw . 
„ l imonady" . Funkcjonariuszom P. Z. 13. 
Ż. udało się stwierdzić w wie lu w y p a d ­
kach, że słodzoną jest ona zapomocą 
sacharyny, co na podstawie rozporządze­
nia rady minist rów (Dz. ust. 116 z r. 19J22) 
jest zabronione i za co przewidywaną jest 
kara konf iskaty i więzienia, 

Dla utrudnienia analiz 
Stosują również 
cukru. 

Stwierdz ić jednak należy, że dzięki 
energicznej akcj i , jaką P. Z. B. Z. w t y m 
kienunku prowadzi większa iJość spraw 
karnych skierowaną została do sądu. 

Wa lkę utrudnia znacznie powolne po­
stępowanie sądu, które t r w a dłuższy 
czas, podczas którego oskarżony fabry ­
kuje bezkarnie swą limonadę. 

Jedynie stwierdzone zostało przez 
funkcjonariuszy zakładu wyrugowan ie 
szkodl iwych barwn ików anihinowych 
(saponiny) i używanie zamiast nich pa­
lonego cuknu t. zw. karmelu, (b < 

Gazety żydowsk ie zdrożały. Od piąt-
ku gazety żydowskie zdrożały. Numer 
kosztuje 1500 mk., p ią tkowy 2000 mk. b. 

Ceny koksu i smoły. Na ostatniem po­
siedzeniu/rady nadzorczej gazowni mie j ­
skiej ustanowiono cenę koksu na 25,000 
marek za hk l . i cenę smoły na 4000 mk. 
za 1 hk l . (b - \ 

Stolarze strejkują. Ponieważ na w y z 
naczoną na sobotę konferencję w sprawie 
żądań stolarzy majstrowie nie p rzyby l i , 
pracownicy stolarscy porzuci l i pracę. 

Zastra jkowal i również stolarze ku ­
chenni, b. 

Komunikat. 
DO W Ł A Ś C I C I E L I D O M Ó W . 

i Uprasza sflę o wnoszenie do biura 
Czerw. Krzyża przy ul . P io t rkowsk ie j 96 
w godzinach od 9—3 do dnia 1 lipca r. b. 
ofiar, zebranych wśród lokatorów na 
listy, dostarczone przez komisar iaty 'po­
l ic j i . , 

Teatr, muzyka i sztuka 

Wczora j w O.K.Z.Z. Dzielna 50 odby 
ło się nadzwyczajne zgromadzenie dozór 
ców domowych w sprawie akcji ekonomi 
cźnej. 

Obecnych by ł o 1500 dozorców. 
Sprawę akcji s t re jkowej referował p. 

Kaferski , zdając sprawozdanie z dotych­
czasowych pertraktacj i . Po ożywionej dy 
skusji, w które j zabierali głos poszcze­
gólni dozorcy, uchwalono następującą 
rezolucję: 

Wobec tego, iż właściciele nierucho­
mości zupełnie ignorują sprawę podwyż 
k i dla dozorców, jak również wobec tego 
że nie pomogło k i lkakrotne zwracanie się 
związku dozorców o l ikwidację zatar 

Kronika policyjna. 
TAJEMNICZY ZGON. 

Wczoraj o godz. 6-ej nad ranem kobieta roz­
nosząca mleko w domu nr. 33 przy ul. Milsza uj­
rzała w klatce schodowej na pierwszem piętrze 
człowieka leżącego bez życia twarzą do ziemi. 

Kobieta zaalarmowała dozorcę, który stwier­
dził, iż leżący jest 19-letni Jan Żurek, kawaler zam 
przy rodzinie na 3-ciem piętrze. 

Zawezwany , lekarz pogotowia stwierdzi zgon 
wobec czego zwłoki zmarłego wniesiono do mie­
szkania rodziców. 

Charaktcrystycznem Jest, i i Żurek przybył w 
nocy o godz. 2 i w dobrym humorze zamienił z do­
zorcą kilka zdań, poczem wszedł na górę. Dalsze 
śledztwo wyjaini całą tą tajemniczą sprawę, bip. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Wczoraj o godz. 9.30 rano na stacji Łódź-Fn-

bryczna na przechodzących przed dworcem kole­
jowym obok rusztowania, pp. inspektora drogo­
wego in. Dąbrowskiego, Pluskowskicgo i Borow­
skiego spadła belka, która ugodziła tak nieszczę­
śliwie p. Pluskowskicgo w głowę, iż ten w kilka 
minut po przeniesieniu go domu zmarł. PP. Porów 
jk i i in/ Dąbrowski na szczęście wyszli cało. 

Ś. p. Pluskowski liczył lat 46, był rządcą do­
mów kolejowych i mieszkał w jednym z nich. O-
finra nieszczęśliwego wypadku, Pluskowski oiię-
rocił liczną rodzinę. Przyczynę zawalenia się ru­
sztowania wyświetli dochodzenie wszczęte ener­
gicznie w tyra kierunku, pap. 

ZAMIAST PAPIEROSÓW — SKARPETKI 
Funkcjonariusze urzędu walki z lichwą w Ło­

dzi mając podejrzenie co do ukrywania p-.piero-
sów w piwiarni Ostrowskiego przy ul. Dzielnej 22, 
udali się onegdaj do tejże piwiarni, gdzie podczaa 

do p. inspektora pracy, oraz, że drożyzna 
od czasu wystawienia żądań wzrosła nie 
pomiernie, — zmieniamy poprzednio w y 
stawione żądania podwyższenia dotych­
czasowych plac z 500 procent na 1000 
procent. Wobec nieotrzymania od w laś -
cieii nieruchomości, jak również z i n ­
spektoratu pracy odpowiedzi do dnia 23 
bm.. na wystawione żądania, przystępu­
jemy od poniedziałku dnia 25 bm. od godz 
6 rano do strejku. W czasie strejku bra­
my będą otwierane lokatorom za oplata 
2.00(1 mk .000 mk 

Rezolucję 
przyjęto, p 

powyższą jednogłośnie 

Teatr miejski . Wobec olbrzymiego po 
wodzenia komedii Jewre inowa „ T o co 
najważniejsze", dyrekc ja teatru miejskie 
go dzisiaj 25 czerwca nieodwołalnie po 
raz ostatni daje tę sztukę. W rol i popiso­
wej komika Lucjan Wiśn iewsk i , w rol i 
Parakleta — Tański , w innych rolach 
g lównic jszych Rodowiczowa, Wrześn io -
wska. Rakowsk i , Rzecki , Krotkę, Urbań­
ski i inni. 

Jeszcze raz „ Z ł a d z i e f . W celu zaspo 
kcjenia t łumów publiczności, k tóre ode­
sz ły wczora j od kasy bez bi le tów — u-
proszeni ar tyści z M . Przyby l ko -Po toc -
Tcą i Jerzym Leszczyńskim na czele — w y 
stąpią dziś w poniedziałek " ieo^woła ln ie 

| DO raz ostatni w „Sca l i " . 

W% X W IMF W 

Obcasa ; p o d e s z w y g u m o w e są trwalsze od 
skóry, chronią nogi, oszczędzają obuwie PALMA— 
KAUC7.UK (Sp. z og<- odp.) — Skład fabryczny 
Centrala KRAKÓW, Grodzka Ns 60, Tel. 42-41 

u . i . , . . ... .•>•-•->• r. • 1 "i — 
przeszukiwania, ku wielkiemu swemu zdziwieniu, 
zamiast papierosów znaleźli 50 tuzinów skarpetek 

Skarpetki te at do należytego wyjaśnienia 
sprawy zostały zasekwestrowane. Wdrożono dochc 
drenie, pap. 

ORYGINALNA KRADZIEŻ 
**. •!> Aleksander, (im. nrj-» ui. C « $ : ; \ a U t v \ 

nr 4, .-i-uldowat w '•• :-n>'ł.i < i c i t polt-'i, fż nie­
wiadomy , ii.zyńca »k.v.i! n.u cizwi z tduizk"Dja, 
W t;>rąyi< n0W)t3Z«j s,>U.ui'> potokół : prowadzi 
rfo dochodzenie, celem wykrycia złodzieja pap 

OO 

ODPOWIEDZI REDAKCJ I . 

W sprawie skarg więźniów. Z matę* 
rjału nadesłanego nie skorzystamy, nie 
robiąc zasadniczo użytku z anonimów. 

Panu S. S. Ogromnie cenimy Pańską 
czułość na zmiany atmosferyczne, która 
wyraża sic. w wierszu: 

„Mo ja dusza biada 
„Że deszcz pada... 

— ale przypominamy, że lepiej dobrze szyć 
buty, niż źle pisać wiersze na udrękę re­
dakcji. 

P. Alex. List Pański przesłaliśmy do 
naczelnika właściwego urzędu z prośbą o 
wyjaśnienie. 

P. „Sta łemu". Z ar tyku łu nie skorzy­
stamy. Sprawa, o której Pan pisze, by ła 
k i lkakrotn ie już poruszana na łamach „Re­
pub l i k i " . 

Teatr „SCALA" 
Cegielniana 18. 

DZIŚ, Poniedziałek 
o godz. 9. wiecz. 

na ogólne żądanie nieodwołalnie 

Ostatni występ 
Teatru Polskiego 
- - w Warszawie — 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA. 

W p remjowej warszawskiej obsadzie! 
W głównych rolach znakomici artyści 

Marja Przybyłko-Potocka 
Jerzy Leszczyński. 

O s t a t n i a n o w o ś ć p r e m j o w a ! ! ! 

„ i 
Sztuką w 3 aktach BERNSTEINA. 

Bilety w kasie teatru „Scala*. 341-1 



5tr. 4 „ K E P U B L" I K A" 

Tajemnica perfum 
francuskich. 

Stare masło jako materjał pods tawowy. 

. W y s i ł k i chemików niemieckich, szcze­
gólnie austr iackich, polskich i wie lu i n ­
nych narodowości dotychczas pozostały 
bezstkuteczne w osiągnięciu tej nie­
z w y k ł e j subtelności i t rwałości zapachu, 
jaką posiadają perfumy francuskie. Naj ­
droższe i najlepsze perfumy, k tó rych na­
z w y pachnieć się zdają, są ty lko f ran­
cuskie. 

Lor igan, Quelque fleur, Rose du pr in -
temps, LHa pourpre. Coeur de Jeannette, 
Ambrę autique, U u jour v iendra i inne, są 
wyłącznie fabrykatami k i lku perfumeri i 
francuskich. 

Czyżby możl iwe by ło , b y podczas, 
gdy na innych polach przemysłu niejedna 
z narodowości niefrancuskich daleko 
Paryż pozostawiła w ty le — " b y w t y m 
wypadku w y n i k wszelkich usi łowań 
eóry by ł skazany na niepowodzenie? 

Poza fabrykatami angielskiemi, które 
mają swą markę ustaloną i są przez 
amatorów przedkładane ponad francuskie, 
najgorl iwiej konkurują i z Francją 
niemcy. 

Niema tutaj jednak m o w y o monopolu 
Francj i ze względów naturalnych, jak to 
ma miejsce z winem szampańskim lub 
bodaj z modami paryskiemi, k tóre ty lko 
paryżanka potraf i s tworzyć . W t y m w y 
padku odg rywa wprost czas ro lę ; chwi la 
rozpoczęcia fabrykacj i perfum t przez 
Francję i p rzemys ły innych k ra jów kon 
kurujących. 

W dzienniku „Wiener Stunde" opo­
wiada chemilk austrjacki o tajemnicy per 
fum francuskich. Dzięki n iezwyk le laska 
w y m losom udało mu się zwiedzić labo­
rator ium jednei z największych fabryk 
perfum w Pa ryżu . 

„Wprowadzono mnie" —- opowiada 
eheróik — „do długiej, bardzo wąskiej 
bardzo jasnej sali. Pod ścianami wzdłuż 
całej sali ustawione b y ł y wysok ie szafy 
szklane z grubego szkła szlifowanego 
Wysta rczy t y l ko zasunąć w i t rynę piono­
wą, b y zawartość na półkach by ła za­
mknięta hermetycznie. 

W i d o k tego jak gdyby nieskończenie 
długiego tunelu szlklanegp. lśnienie szyb, 
cisza w t y m wie lk im lokalu i odurzający 
zapach zw ięd łych k w i a t ó w , k t ó r y w 
ki lka sekund k ładł się ciężko na płuca 
sprawia ły n iezwyk łe wrażenie. Lecz 
niespodzianka dopiero nastąpić miała. 

Pó łk i szklane, k tó rych 3—4 piętra po­
siada każda w i t r yna , są posmarowane na 
grubość okoła 3 palców masą żół tawą 
W t y m to żó ł tym kremie utikWione są 

<ysiaoe konwal i i , goździków, f i jo lków, 
na rcyzy , cyk lamenów. Jedne z nich są 
jeszcze świeże całk iem i k ie l i chy maią 
podniesione, inne więdną, a trzecie już 
całk iem mar twe są szkieletem z w łók ie -
nek rośl iny — wprost jakgdyby ogrodnik 
dz iwak chciał zasadzić tysiące zmar łych 
kw ia tów w t ym terenie, by je tak prze­
chować na wiek i za grubemi szybami. 

K w i a t y więdną powol i , oddają ducha 
swego powol i żółtej masie, tracą soki i 
woń swoją. A każdą cząsteczkę won i . 
każde tchnienie umierającego kw ia tu 
wsysa w siebie żółta masa. 

Jedna z w i t r y n nie by ła otwierana 
przez 4 lata. F i ja łk i alpejskie, mi łe , jasno-
ioletowe kw ia tk i dziś sta ły się mumiami 

c iemnobronzowemi. Lecz za to ich za­
pach, si lny i p iękny zapach żyje i jest 
pod opieką najpieczołowitszą w cząstecz­
kach żółtego kremu. 

Py tam się kolegi, k t ó r y mi t owarzy ­
szy o skład chemiczny tei dz iwnej won i 
etyryezno-chtonnej masy. Ku memu zdzi­
wieniu najgłębszemu dowiaduje się, że 
jest nią z w y k ł e masło. 

Tajemnica perium francuskich leży 
przed memi oczyma. Jest nią stare 
masło. Z masła dziś użytego za sześć do 
dziesięć lat dopiero powstaje masa, która 
przy destylacji wydzie la olejki eteryczne 
— dusze kw ia tów. Wcześniejsze desty 
lacje dają t y l k o produkty pochodne 
masła. 

Francuskie perfumerie posiadają takie 
masło ki lkudziesięcioletniej starości. 
Trochę z niego ujmują, wyciągają z tej 
cząstki esencje, znów pozostawiają za 
w i t r yną i masło chłonie chciwie ciągle 
świeże i świeże zapachy kw ia tów . 

Jest to proces ob ro towy obl iczony na 
czas bodaj nieskończenie d ług i . " 

' Tak opowiadał chemik w dzienniku 
wiedeńskim. Powierzono mu tajemnicę 
nie przez zaufanie specjalne, lecz wprost 
w pewności, że nikt z niej skorzystać nie 
zdoła. Jest to z pewnością najważniej 
sza ale nie jedyna tajemnica perfum f ran 
ćuskich. 

X . 

Ale Moi iywood, drugie obok Los A n ­
se! os — miasto f i rmowe, niewiele sobie z 
tych oskarżeń robi . zwłaszcza, ze nie 
brak mu z drugiej strony go r l iwych o-
brońców. 

Kw i tnący tam przemyśl f i l m o w y do­
starcza zarobku sporej ilości l i teratów i 
dziennikarzy. Prasa k inowa, składająca 
się z niezl iczonych czasopism tygodnio­
w y c h i miesięcznych — w y k a z u j e ' w i e l ­
kie nakłady. Sko ro - t y t ko dzienniki p rzy ­
niosą jakąś sensacyjną wiadomość o or­
giach a lkoholowych, morf in is tycznych 
czy erotycznych w Ho l l ywood , natych­
miast jakaś gwiazda f i lmowa każe robić 
ze sobą „ i n t e r w i e w " i opowiada budu­
jące historje o przepełnionych kościołach 
o l icznych srebrnych weselach i jeszcze 
l iczniejszych narodzinach ślubnych dzie­
ci o wzoroweim pożyciu małżeńskiem ak 
to rów f i lmowych . 

P rawda jak zwyk le leży w 'środku. 
Bezwątpienia, że w Ho l l ywood dzieją się 
rzeczy, na które musi się spuścić zasłonę 
Ale czy takie same rzeczy nie dzieją się 
gdzieindziej, może nawet równie często? 

Na rozgłos sk.adają się dwie p rzyczy 
n y : wie lk ie zarobki f i lmowych ar tys tów 

t przedsiębiorców, oraz fakt , że gwiazdy 
ekranu są uważane za publiczną włas­
ność. 

Pury lańsk i Boston nie przejmuje się 
tem zbytnio, jeśli żona jakiejś nieznanej 
wielkości drapnie sobie w świat z mężem 
kobiety o małoznanem nazwisku. Kiedy 
jednak Wal lace Reid ginie w skutek mor 
f iny, to wypadek odbija sęi głośnem e-
chem w całej Ameryce, boć przecież 
„ W a l l y " by ł ideałem tysięcy romantycz­
nie nastrojonych amerykańskich d z i e w - ' 
cząt, które go przecież wszystk ie znały 
„osobiście" z ekranu. 

Ak to r sceniczny ma ograniczone pole 
działania, aktor f i lmowy może czarować 
ca ły świat równocześnie. 

Amant i amantka f i lmowa w Ameryce 
muszą w kontrakcie podpisać klauzulę, 
że przez czas t rwania engagement, nie 
wstąpią w związk i małżeńskie. Serca 
sentymentalnych podlotków I zapala­
nych młodzieńców mog łyby pęknąć z 
rozpaczy, a na tem ucierp ia łyby wydat­
nie dochody przedsiębiorstw f i lmowych 

-oo-

Gomora nowożytna. 
W o k ó ł Ho l l ywood — tei nowożytnej 

amerykańskiej Gomory, oplata się w ie ­
niec najsensacyjniejszych opowiadań. — 
Czego o tem w mieście nie opowiadają? 
Tam kwi tn ie grzech wszelaki i ginie każ 
dy. — Wszyscy mężczyźni i wszystk ie 
kobiety ulegają nałogowi opiumizmu. S ły 
szy się ustawicznie o rozwodach, w ia rc -
lomstwach, uwiedzeniach, ucieczkach 
żon od mężów od żon, o pi jackich eksce­
sach itp. 

Rozkład jazdy. 
W a ż n y o d 1 czerwca . 

L Ó D Z - F A B R Y C Z N A . 
Odjazd. 

6.00 osob. Tomaszów 
7.20 posp. Warszawa (bezpośr.) 
8.00 osob. Koluszki 

12.20 osob. Warszawa, K raków 
13.35 osob. Warszawa, Sosnowiec ' 
15.20 osob. Warszawa, Sosnowiec. K ra ­

ków 
17.20 osob. Koluszki 
19.10 osob. Tomaszów 
19.40 osob. Warszawa (bezpośr.) 
20.55 osob. P io t r ków 
22.35 osob. Sosnowiec, Skarżysko 
23.40 osób. Warszawa. 

Przy jazd . 
1.05 osob. Warszawa 
7.25 osob. Sosnowiec, Kraków, Skarży­

sko 
8.35 osob. P io t r ków 

10.10 osob. Tomaszów 
10.55 osob. Koluszki 
13.25 osob. Koluszki , 
15.55, osob. Sosnowiec 
16.25 osob. Warszawa (bezpośr.) 
17.05 osob. Warszawa 
21.00 posp. Sosnowiec. K raków 
21.50 posp. Warszawa (bezpośr.) 
23.19 posp. Tomaszów 

Ł Ó D Ż - K A L I S K A . 
Odjazd. 

0.42 posp. Poznań, Ber l in , Pa ryż 
1.58 osob. Warszawa 
3.41 osob. Kempoo, Leszno 
5.40 osob. Warszawa 
6.32 posp. Warszawa 
7.30 osob. Os t rów 

10.05 osob. Koluszki 
10.40 osob. Tarnobrzeg'. 
13.02 osob; Poznań 
14.40 osob. Warszawa 
16.00 osob. Sieradz 
19.05 osob. Gdańsk 
19.30 osob. Os t rów 
20.00 osob. K raków, Katowtee (Bezpo­

średni K raków) 
23.16 osob. Poznań 

Przyjazd. 
0^42 posp. Z W a r s z a w y 
1.40 osob. Kępna, Leszna 
3-26 osob. W a r s z a w y 
5.25 osob. Poznania 
6.50 osob. K r a k o w a Kałowie (betrpotff. 

z K rakowa) 
9.40 osob. Os t rowa 
9.50 osob. Gdańska 

10.17 osob. W a r s z a w y 
12-47 osob. W a r s z a w y 
14.25 osob. Poznania 
14.30 osob. Tarnobrzega 
18.40 osob. Os t row ia 
18.55 osob. Koluszek i 
21.15 osob. Sieradza 
23.01 osob. W a r s z a w y 

iMPi owfijaziil 
Wychodz i d w a racy na miesiąc. 

Najpoczytniejsze I najładniej wydawane czasopismo fachowe poświęcone sprawom, Prze-

Dr . m e d . 

fl. Bergson 
Choroby kobiece. 
D z i e l n a 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-ej 

myslu, Handlu i Finansów Polski. 
Zamieszcza artykuły wybitnych sił fachowych. 370—1 
Na rachunek prenumeraty za kwartał drugi przyjmujemy Mk. 30.000.— 

ie Mk. 90.0 
przydawania". 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Koszykowa 7, teł. 250-S5, skrzynka pocztowa 247. 

Wpłacający prenumeratę do końca r. b. w sumie Mk 
" irzedawanla". 

000, otrzyma książkę T. Skarzyń-
Konto w P. K. O. J* 1465. sklego „Sztuka S 

Adres Redakcji i aai 
Po otrzymaniu Mk. 1000 w markach pocztowych wysyłamy egzemplarz" okazowy, 

Dr. Feliks {ROSIEWICZ, 
Lód z, ul. Andrzeja 11 
Choroby skórne 1 wene 
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 1115—7 i pół g. poppł 
prócz świąt. 708 

SZKOŁA RYSUNKU i MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

Kurs młodszy: P rog ram szkoły średnie j . 
Kurs starszy: A k t akademick i . ' 
Kurs dla nauczycieli. 

Kancelarja czynna od g. 3-ej do 5-ej po południu. 
KILIŃSKIEGO Nb 135. 

214-10 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, wenentzno i 
moaopltiowe. 

Leczenie sztuczn. słoń­
cem wyiynowym. 

Przyjm. 12 1 pół—1 1 pól 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

Dr . m a d . 

D. Rawicz 
hor. dzieci i wewnętrzne. 
P a ń s k a Me 12 

powrócił. 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 

(dranie podwórze) ul. P i o t r k o w s k a 17 
przyjmuj* chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do b wlecz. Cena za poradę 1 0 . 0 0 0 
mk., operacje ( opatrunki od umowy. 

**•<-»•< posiadająca lokale handlowe w centrum 
arszawy F rozporządzająca kapitałem przyjmie 

lisi 
wyrobów poważnych fabryk 
lub technicznej. 

Oferty: Biuro Metzla, 
kowska 130, dla .A. Z.' 

Ina sprzedaż 
w branży włókienniczej 

Warszawa, Marsza! 
337-2 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych i wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 i pół, 
1—2 i od 5—8. 
Panie od 4—5 

Dr. i. HLBEKSIROM 
Choroby skórne I we 

neryczne 
ZIELONA H> U. 

Przyjm. od 18—1, 8—4 I 
pół 1 7—6 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 

Specjalista chorób skór 
iiych I wenerycznych, 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewangelickiej 

Gabinet Róntgena 
I śwlatło-lecznlczy. 

Oodelny pnyjęcla: 9—J i 6 —8. 
DU ran 6—6. 388— 

Di. Różani!! 
Choroby skórne wene 
ryczne I ruoczopłclowe 
leczenie sztucznym słoń 

cem górskim. 
DZIELNA J6 0. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
i od 4—8 

2. Rakowski 
specjalista chorób 

OSZD. ROSI, GIIOU i not. 
P o m o r s k a N* i o . 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7. 

4oe 
Dr . m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Choroby dzieci I wewnętrzne 
Pzyjmuje od l—3 i 6-

aszyny do szycia na ra­
ty, części, reparacje. 

Btlrger, Piotrkowska 82. 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

IKUSZERKA PIPIKOWA 
przyjmuje zamówienia 

pań miejscowych l przy-
ezdnych, Piotrkowska 132 

rzybłąkał się pies—wilk. 
Do odebrania za zwro­

tem kosztów Juljusza '37, 
Dawidowicz. 345-1 

Kupno I s p r z e d a ł 
(za wyraz 300 m) 

SIENNIKI 1 płótna sztyw 
ne krawieckie poleca 

Warsztacki, 
ł * 23: 

Piotrkowska 
216—15 

KUPUJĘ meble, dy 
wany, futra, gardę 

robę. maszyny do szycia 
Płacę najwyższe c e m 
Lainik. Benedykta J* 21,, 
m 13 parter. 597-35 

N a u k a I w y c h o w a n i e 
(za wyraz 200 mk.) 

CŁUDENT Politechniki Lwo 
wsklej udziela lekcji, 

specjalność: matematyka. 
Zgłoszenia: Buks, Cegiel-
niana 36, między 3—5 pp 

2334—2 

Ol Ludwik FALK 
Choroby skórne I we­

neryczne 
przyjm. od 10—12 I 5—7 

N A W R O T N i 7 . 

L 
Choroby skórne, wio 
sów, weneryczne I mo-

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Na 1. 

Pnrlman od »— M od 6 — 8 
Uli pen Od i—i. 

Bprzedam, samowar nlkl 
U lampę stół. elek., zega 
rek klcsz. srebrne bardzo 
ładne, i inne gosp. sprzę 
ty, Ludwiki 73 m, 2. go 
dżina 1-3. 2347—1 

f 
anino .Seiler* I inne 
zagraniczne, kassa o 

nlotrwała i ' maszyna < 
pisania tanio do sprzeda 
nla. Wólczańska 129, m 
17. 2348-3 

Rowery na raty! Rowery 
męskie i damskie Oraz 

wszelkie części rowerowe 
poleca na raty J. Męd 
rzyckl, ul. Kilińskiego 28 
front, Il-gie piętro. 2355-1 

•PRZEDAM szafę, bieli 
U żniarkę, stół, krzesła 
łóżka, materace, kozetkę 
Piotrkowska 132—9. 

331- ' 

agubione zostało tym­
czasowe zaświadczenie 

demobilizacji wydane przez 
1-szy dyon łab. w War­
szawie na Imię Franciszka 
Byczkowsklego. 

ohm Herman zgubił do­
wód osobisty wydany 

przez komendę Pol. m. 
Lodzi. 300—3 

Baum ar. Matka zgubiła do­
wód osobisty wydany 

przez Magistrat m. Za­
górów. 307—2 

STUDENT prsyspasabla do 
matury filologicznej 

realnej, . udziela lekcy ii 
Rablnowlcz, Zielona 41 
1—3. 910-

ngiełsklcgo konweisacjl 
i i literatury udziela ru 

tynowany nauczyciel. No 
wo-Cegielniana 12, m. 
od 3—5 po poł. 243 

0TUDENT udziela małe 
i matyki, łaciny, fizyki 
języków. Kilińskiego &-3 
(druga brama). 829-" 

Z a g u b i o n e dolcum. 
za wyraz 150 mk.) 

Doczerglnskl Icek zgubił 
A kopję met.-yki urodzenia 
wydanej w Widzu w roku 
1914 przez noUrjusza Jer 
gemlna Peliwana. 321-3 

Ijinkusewlczówoa 
r zagubiła paszport niem 
wyd»ny w Lodzi. 

Leonj 
: nietr 
2356-1 

Szczecińska Bronisława 
zgubiła paszport nie­

miecki wydany w Łodzi. 
285-1 

Zegubiono paszport oku* 
pacyjny wydany w Ło­

dzi na imię Józefa Gatkę 
gminy Rszew. 282-1 

1 gubiono dowód osobisty 
i wydany przez Związek 
Inwalidów za Nr. 258|9l 
na imię Dawida Lajzero. 
wicza. Znalazcę uprasza 
się o odesłanie do Związ­
ku Inwalidów, ul. .Gdań­
ska róg Zielonej. 309-1 

Zaginął portfel, paszport 
niemiecki wydany w Ło­

dzi a także i paszport ro­
syjski I bilet niebieski za* 
meldowany N. Cegielnian* 
Nr. 31, • 12. Zwrócić 
za wynagrodzeniem 100 
tys. mk. do Josel. Buba. 

302 - 2 

Ropiiitie 8 procentowa 
r poWb złota, i 

P . . w Lodzi mk. 23,000 I odnosz. do domu 1000 mle- A r t ł A C 7 0 n ; « . renUITieratat siecznie. - Zamiejscowa mk. 25.000 miesięcznie. V J g l O S Z C 11 1 d . 
ZWYCZAJNE: mk. £00 i . wierw milimetrowy (ni •tronie 8 eiptltl. W TEKŚCIE: mk. r.OO M wler»J m<H", 
trowy (m itr. 4 srpilty>. NADESŁANE: mk. 800 »» wiem milimetrowy ( u str. 4 IRN.liyi. NEKROI.Oc" 
mk. 700 w wlersi m'l|metrowy (•• «tr. 4 upalty). Zaręczynowe I uilublnowe po tektcie mk. 65.000, Zen"* 
icowe o 60 proc. drołtj. Zigren. o 100 proe. droiej. Ze terminowy drak Ofłosten edmlnlstt. nie odpowie" 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr, 

Zagranicą mk- 35.000 miesięcznie. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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